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Z D O D ATK AM I: „OPIEKUN M ŁO D ZIEŻY“, „ N A S Z  P R Z Y J A C I E L “  i  „ R O L N I K “
„Drwęca“  wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, czwartek i  aobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zl i  doręczeniem 1,65 zl miesięcznie. 

Kwartalnie wynosi 4,50 zl z doręczeniem 5,05 xL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

 ̂ i  wydawetetwe APDrwęcałi bp. z o. p. w kteawMnteóaie.

Cena ogłoszeń i Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każda dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram 100% więcej.

Numer te le fon u ; N ow em lasto  8.

Adree telegr.i „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze.
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Przegląd wćźnlejszych wydarzeń 
w kraju w ubiegłym reku.
Nim jetzcie > spuścimy się głębiej w nieznaną 

dsl Nowego Roku, rzućmy przecież jeszcze raz 
okiem wstecz, zapamiętajmy choć najważniejsze wy* 
darzenia starego reku 1 te nasamf rzód we własnym 
ki*je, a pcwtćre na dalekim, szeieklm śniecie. 
W dziedzinie politycznej zanotować należy przede* 
wszyetklem ■kilka faktów o ezerszem znaczenia 
i głębiej sięgających w życie publiczne naroda. 
Cbodii pnedewrzystkiem o skład i rodzaj rządn. 
Początkowo w starym rcka w państwie znaleźliśmy się 
pod rządami gabinetu, na czele którego znajdował 
się pref. K. Bartę!. Jednak itosumk Sejmu do 
tegcż zaostrzał tlę z dnia na dzień i doprowadził 
dnia 18 marca przez wyrażenie votom nieufności 
ministrowi Pryttcrowi do przesilenia rządowego, 
które po dość długiem trwania zskcńcsyło się otwo
rzeniem rządu sunąc. o kursie ostrzejszym jeszcze 
pod przewodnictwem pułk. K. Sławka. Głęboko 
nurtującemu niezadowolenia z tego stanu rzeczy 
dano wyraz na kongresie Centrolewu, który odbył 
»Sę w niedzielę, dnia 29 czerwca w Krakowie — 
gdzie ro wzięto tsfre rczclocje przeciw rządowi. 
Dnia 23 sierpnia zaskoczyło kraj ponowne przęśl* 
lenie, które doprowadziło do utwomnia rządu 
maisz. Piłsudskiego, a miało na cela przygotowanie 
rozwiązania Sejmu I Senatn i rozpisanie nowych 
wyborów. Data 29 sierpnia nastąpiło też rozwiązanie 
ciał ustawodawczych, a nowe wybory rozpisano do 
Sejmu na 16 listopada, a do Senatn na 23 listopada. 
W nocy z 9 aa 10 września nastąpiło znaae i gło
śne aresztowanie wybitnych b. posłów 1 osadzenie 
ich w areszcie w twierdzy Brześć nad Bugiem, co 
wy wełało ogromne wzburzenie w całym kraju, 
które znalazło swój wyraz w krwawej niedzieli we 
Warszawie z okazji wielkiego zjazdu Centrolewu 
dnia 14 go września, jako 1 w Torunia 
i Innych większych miastach Polski. Nastąpił potem 
okres przedwyborczy, tak denerwujący i tak jedyny 
w swoim rodzaju na skutek stosowanego w nim 
tereru, że wprowadził naród cały w stan niesłycha
nego rozgorączkowania. Wybory same dały co* 
prawda wynik korzystny dis stronnictwa rządowego, 
jednak juz wniesionych ai 129 protestów wyborczych 
dotychczas świadczą dobitnie o sposobach, jakiem: tę 
większość osiągnięto. Schyłek ubkgiego roku w 
naszym kraju oświetlony został przerażająco ośle 
piejącym błyskiem z nad Brześcia nad Bogiem, 
gdzie uwięzieni b, posłowie airassną wprost odbyli 
kaźń.

Gromów tych ostatniego okresu ubiegłego reku 
zwiastunami były poniekąd piorunujące, ostre, a czę
stokroć na soczysto zakrojone przemówienia marsz. 
Piłsudskiego. W ramach tych najważniejszych — 
a poniekąd i najsmutniejszych wydarzeń zsazłcrocz- 
nych mieszczą się inne — częściowo rów nici nie 
przyjemnej, przykrej natury, częściowo radosnej 
I promiennej, wnoszące w duszną, a niezdrową 
atmosferę zeszłoroczną ożywcze prądy 1 promienia 
światłe. Do ketegorji pierwszej to nieustanne obja
wy nigdy nienasyconej zachłanności aneksyjnej 
Niemiec, które nie mogą się żadną miarą pogodzić 
z utratą wschodnich połaci, bezprawnie przez nich 
posiadanych, a które swój wyraz m. in. znalazły w 
głośnych zajściach nadgranicznych koło Opalenia i na 
pogranicza w schodnlo-praskiem, sprowokowanych 
z premedytacją 1 wyrafinowaniem przez Prusaków, 
a w dalszym ciągu w nader prowokacyjnych prze
mówieniach niem. ministra Trsyiranusa, które gło- 
śnem echem rozległy się nfetylko po całej Polsce, 
ale żywo odbiły się 1 o uszy polityków zagrani
cznych dając Im zrozumieć .zamiary pokojowe“, jakim 
hołdują rozbrojone Niemcy. W ub. roku zawarty 
został takie z Niemcami tak dłogo odkładany trak
tat handlowy, na szczęście a i dotąd nie ratyfikowa
ny. Traktat ten trzeźwo myślące społeeseństwo 
polskie nie przyjęło atoli z ulgą, -  a przeciwnie — i 
z wielkim niepokojem i troiką. Do niepokojących 
zjawisk w krajn naazym z ostatniego roku zanoto
wać należy i pewne prądy — antykatolickie, nurtu* ! 
jące w pewnych kołach — a sięgające aż do miniat. i

Oświaty, co spowodewało Biskupów Polskich do 
wystąpienia w osobnym liście pasterskim, a które 
doznały pewnego odprężenia na skutek zamianowa
nia wlceicin. Oświaty kr. pri f. Źcngcł/owicza, co 
jednak do sof ełnego uspokojenia odnośnie do tego 
umysłów narodowo I lato 1. usposobionych nie do
prowadziło, a ostatnio na skutek głosowania ks. 
min. Żcngcłłcwkza przeciw nagłemu wnioskowi w 
sprawie Brześcia tę niei fneść i nleptkój raczej 
•potęgowało.

Jasnemi, ożywczrml wydarzeniami minionego 
roku były liczne rocznice, uroczystości, jubileusze. 
Zaraz na początkn — bo w lutym — przypadło 
10 leefe przyłączenia Pomorza do Polski, Maj i czer

wiec to miesiące, przeznaczone na cbrbody jubileu
szowe T.C L. Dnia 29 czerwca 1930 r. Poznań 
stał się miejscem wspaniali go kongresu Euchary
stycznego, od którego powiał prąd ożywczy 
dneha religijnego po całym krajn. W llpca 
obchodziliśmy 10 leefe plsbiioyfu na Warmjl 1 Mazu
rach. Dnia 15 sierpnia — 10 lecla »Cuda na d Wisłą“ , 
a 29-go listopada lCO-lstnią rocznicę Powstania 
Listopadowego.

Obchody te w naszem ciężkfcm położenia życia 
publicznego stanowiły poniekąd momenty rezpega- 
dzające, kojące, łagodzące, jednak i one częściowo 
ztmąccne bywały dążeniem! nadania !mcharakteru 
tendencyjnego. $

Z  pebytu prem. Venizelos a w  W arszaw ie.
Pow itan ie  na dworcu,

Warszawa, 31. 12. Dziś o godzinie 9,25 przy
był do Warszawy grecki prezea rrdy ministrów 
Venizelos wraz z małżonką. Gości powitali na 
dworcu p. prezes Rady Ministrów Walery 
Sławek, mJn. apraw zagrań. Zaleski z małżonką, 
poseł i minister pełnomocny Grecji Legodatlś, sztf 
protokółu dypl. Romer, zastępca komisarza rządu 
na m. rteł. Warszawę Olpińskl, srtf wydz.prse. M. 
S. Z. Chrzanowski oraz wyżsi arzędnity poszcze
gólnych ministerstw. Po powitanin w aall recepcyj- 
rej dworca premjer Venizelos wraz z małżonką 
odjechał do swych apartamentów w Hotelu Euro
pejskim.

W izy ty .
Prezes Rady Ministrów republiki greckiej — 

Veniielca, złożył po południa sm og wizyt, m, In. 
p. premjerowl Waleremu Sławkowi i p. ministrowi 
spr. zagr. Zaleskiemu.

_  Obiad.
Dziś w godzinach wieczornych p. minister 

spraw zagr. Zaleski wydał obiad na czcić Venire- 
ioia. W o biedzie tym wzięli udział m. In. towa-

No\iy zastęp emerytów wciskiwyrh.
Ł it ln e  przen iesien ie o fice rów  w  Aten 

«pne&ynfeu *  w szystk ich  ro d za jó w  broni.
9CO now ych pedp trn szn ików  reze rw y .

Warszawa. Ukazał sfę no mer 17 »Dziennika 
Personalnego M. S. Wojsk.“ , w którym zamieszczo
ne są liczne przeniesienia oficerów w stan spoczyn
ku wszystkich rodsai broni. M. In. przeniesiony 
został w stan spoczynku min. Prystor.

Z pośród genertłćw zostali przeniesieni w stan 
«poczyń kn następujący generałowie: Rybak, Broni
sław Sikorski, Galica, Hubicki I Pllicwskl.

Z korpusu oficerów piechoty przeniesiono 55 
w stan spoczynku, kawalerjl 11, iandarmerji 16, 
oficerów sądowych 8, oficerów administracyjnych 
52, oficerów inźynierji t saperów 20, z iłniby łą
czności 5, sanitarnych 5, intendentów 8, oficerów 
uzbrojenia 2, taborowych i kontrolerów po 1, z du
chowieństwa wojskowego 4.

W tym samym »Dzienniku Personalnym“ za
mieszczony jest awans około 900 podchorążych na 
podporuczników rezerwy.

Pogorszeń!* sytuacji gospodarczej.
Instytut Badania Konjnnktur gospodarczych 

ogłosił ocenę obecnej sytuacji gospodarczej w Pol
sce. Z trefct oceny tej wynika, że ogólna aytuacja 
gospodarcza kraju uległa w ciągu ostatnich miesięcy 
znacznemu pogorszeniu. Produkcja uległa dużemu 
ograniczeniu, bezrobocie proporcjonalnie wzrosło, 
aytuacja w rolnictwie w dalszym ciągu zaostrzyła się, 
rezerwy kruszcowe-walutowe Banka Polskiego zma
lały. Ogólne pogorszenie wywołane jest w pewnej 
mierze warunkami sezonowani, ale nawet po wye
liminowaniu czynnika sezonowości, ogólny wskaźnik 
produkcji spadł ze 109,7 w październiku do 105,9 w 
listopadzie. Również liczba bezrobotnych przekro
czyła przewidywane pierwotnie rozmiary sezonowe 
klęski bezrobocia.^ L.

j rzyszący VeniztIcccwf dyr. dep. pelit. ministerstwa 
spraw zagr. Gtecjl, Mellas, sekretarz Lambrcz, 
minister pełnomocny I poseł nadzwyczajny republiki 
Greckiej w Warszawie z małżonką, p. prtmjtr Wa
lety Sławek, wicem;rszałsk Sejmu p. Polakiewicz, 
gen. Rydz-Śmigły.

W czacie cbiadn p. minister Zaleski wygłosił 
przemówienie, witając imieniem rządu polskiego 
znakomitego gościa 1 dając wyraz radcścl, że Polska 
może gościć sławnego patrjotę greckiego. P, mini 
ster zakończył mowę toastem za pomyślneść repu" 
bitki helleńskiej, za zdrowie jej prezydenta, J. E- 
Alekeandra Zaimfsa 1 za zdrowie gościa. 1

W cdpcwfedsl pzemjer Veslzelos podziękował 
za słowa powitania, podkreślając więzy przyjaźni, 
jakie łączą oba psństwa i kcńcząc toastem za po
myślność dzielnego narodu polekiego, za zdrowie 
p. Prezydenta Rzplitej J. E. Ignacego Mościckiego 
1 p. prezeea Rady Mlnletrów W. Sławka.

R fu t.
Po obiadzie odbył afę w salonach państwa 

mlnlstrcstwa Zaleskich rant, na który przybył cały 
kerpns dyplomatyczny, akredytowany w Warszawie 
z nnncjnszem apostolskim msg. Marmaggim na czele.

Manifestacyjne podróże niemieckich 
ministrów na pograniczu polskiem: 

Prusy Wschodnie i 6. Śląsk.
Berlin. Zapowiedziana podróż kanclerza Rzeszy 

Brueninga na obszary niemieckich prowincyj wscho
dnich rozpocznie się do. 4 stycznia 1931 r. W po
dróży towarzyszyć będą kanclerzowi ministrowie 
Trewiranue i Hirtsiefer jako komisarze rządu Rzeszy 
i praskich prowincyj wschodnich, prezydent Banku 
Rzeszy Luther oraz dyrektor towazzyrtwa kolei nie
mieckich DorpmueileM

Według komunikatu prasowego kanclerz pra
gnie prze dewizy gikiem poinformować etę na miejscu 
o sytuacji gospodarczej obszarów wschodnich. W 
czasie ewej podróży jednak, jak zaznacza »Germa- 
■ja*, kanclerz nie pominie okazji, aby posnąć eię 
z pannjącemi na pograniczu wschodnlem stosunka
mi, o ile wchodzą one w zakres polityki zagrani
cznej. W czacie wizytacji Prus Wschodnich kanc
lerz Bruening zwiedzi m. In. Tylżę, Wyitruć, Klucz
bork, Iławę 1 Kwldzyń.

W drodze powrotnej przez Pomorze polskie 
kanclerz wraz z towarzyszącemi mn osobami wyje
dz!« następnie na zwiedzenie obu niemieckich ślą
skich prowincyj. Plan podróży po Śląsku przewi
duje przyjęcia w Opolu, Gliwicach, Bytomiu, Raci
borzu, Kłacku I Wrocławiu. Dn. 11 stycznia ocze
kują powrotu kanclerza do Berlina.

Nowsi mgle śmierci w dolinie Mesy.
Z Brukseli donoszą, ii  w dolinie Mozy pojawiła 

■lę znowu straszliwa mgła śmierci. Pokrywa ona 
tylko wzgórza 1 nie jest tak gęsta, jak za pierwszym 
razem. Ludność nie mniej wpadła w panikę.

Ponieważ alkohol uchodzi za najlepszy środek 
przeciwko tej mgle, zostały w krótkim czasie opró
żnione wszystkie zapasy wódek i win u szynkarzy.



Dalsza fala protestćw w  sprawie Brześcia
uni wersy tatów po*Po oświadczeniu prafssorów 

toczyła się dalsza fala protestów,

Znamienny list tfs pusta BB. prof. Bryły.
Jako jeden z najbardziej znamiennych po

dajemy Hat w tej «prawie, wystosowany do prof. 
Bryty, poeta BB. przez adjuaktów i asystentów
politechaiki lwowskiej w liczbie 50. W liście tym 
czytam y:
«Jesteśmy pod wrażeniem wersji ponurej zbrodni, 
która wstrząsnęła do głębi nasze ml sumieniami, bo 
okryta hsóbą dobre Poiikl imię.

Uważamy, że sprawa brzanka nie jest sprawą 
tej czy lanej partji, tego czy Innego kleraaka polt 
tycznego. To sprawa człowieczeństwa wogóle, 
a sprawa dobrego imienia Polski przedewszystktem.

Nie możemy dopaście, aby choć przez ułamek 
sekundy powstało w kimkolwiek przekonanie, 
utrwaliło się gdziekolwiek mniemanie na świacie, 
żeśmy mim > ponurych wiadomości o kaźal brze
skiej przeszli obojętnie, bez odracbn, że nie za
drgały żywiołowym protestem miljony polskich dasz, 
is  nie załoootały grozą miljony polskich serc.

Nie chcemy, by przyszła pokolenia dopatrywały 
aię w obecnym Polski bycie echa czasów saskich, 
czarów zniewraźliwiania etycznego ! tchórzostwa.

W prośbie, którą wnosimy — podpisujemy się 
wszyscy: i ci z lewa i c! z prawa. Bo dla tych 
z nas, którzy cłaźą idei marszałka Piłsudskiego,

jedno jest jasne: Koma bardziej może zależeć na \
tern, by za !d?ą nie wlókłjslę cień zbrodni, jak tym, f 
którzy tej Idei służą?

U s t ks. prałata Ś ieykowskiego.
Kr. prałat Bronisław Ś wlaykowskl z Gorlic, * 

któremu ludność tego miasta zawdzięcza bardzo i 
wiele z okresu wojny światowe], nadesłał posłowi \ 
Llebermanowi list, w którym w z wiązka ze sprawą \ 
brzeską dziękuje p. Llebarmanowi za obronę jego j 
(ks. Śłieykowtklego) z trybuny parlamentu au- ( 
fltrjacklego w r. 1917. Było ta w czasie, kiedy ks. -j 
Świeykowski odesłał cesarzowi austriackiemu Ka
rolowi nadany mu order ! naraził się przez to aa ] 
represje ze strony władz aastrjacklch.

Ks. Ś sieykowski kończy swój list następającem! I 
słowami:

„Pratz lat 18 ni« miałem sposobności spotkać się z panem , 
postem, &by za te wówczas, iście o niesłychanej od wachę | 
cywilnej świadczące słowa w pirlsmencie wyrzeczone po« \ 
dziękować. Obecnie ten, który stel przed sądem polowym j 
anstrjackim 10-go marca 1916, do tego, który w więzienia 3 
wojafeoweoa(!l) w Brześcia spędził prawie póltrzecla miesiąca, : 
czaję się w obowiązku odezwać, niosąc mu podziękę za | 
enancjację wiedeńską, a zarazem słowa oburzenia z* to, co 5 
go we własnej O^czyźal® spotkało I

»Tak! Dziś bowiem trudno byłoby powiedzieć, że siła • 
charakteru jest powszechną własnością narodu polskiago. | 
bo tysiące „waletów*, czyhających tylko na żłób albo 
medal albo orderek, ś wiadczą całkiem oczeminoem, aniżeli 
o posiadania siły charakteru lub dumy męskiej.*

Sensacyjna rozprawa.
Dziwne zsznanis świadków w iprnwis ed- 
nsizsnia się marsz. Piisadiktsgo dr ip r iw j  

G. SIąśkC.
Katowic*. W swoim czasie głośna była sprawa 

Fali, zasądzonego na 6 miesięcy więzienia za rzekome 
powiedzenie na wiecu przedwyborczym do drugiego 
S ijo a  śląskiego w maju rb.: „gdyśmy walczyli
0 przyłączenie Górnego Śląska do Polski, p. Pil* 
andikl stał pod pomnikiem Katarzyny*.

Na niedawno odbytej rozprawie p. Fol zaprzeczył, 
jakoby to powiedział, a przyznał się jedynie, że 
m in. twierdził: „gdyśmy walczyli o przyłączeni* 
Śląska do Polski, p. Piłsudskiemu nawet się o tern 
nie śniło*. Dalej zaś p. Ful, który jest zwolennikiem 
obozu Kozfaatego, wyjaśnił, Że do tego powiedzenia 
miał prawo, gdyż delegacji polskiej, przybył*] w 
r. 1921 do p. Piłsudskiego w celu uzyskania pomocy 
dla powstania górnośląskiego, a składającej się 
z uczestników tegoż powstania, p. Piłsudski oświad
czył: „biąska się wam zach .dewa. To stara kolonja 
niemiecka, to jast niemożliwe*. Na okoliczność tę 
p. Fal podał szsrag świadków, uczestników te) de
legacji, m, lo. dyrygenta chórów śpiewackich p. 
Lewandowskiego, senatora Sosin ikiego I p. Masnego.

P. Lewandowski m. in. zeznał, że delegację 
śląską p. Piłsudski wówczas przyjął bardzo niechętnie
1 (hiudno w pokoju bilardowym Belwederu i że 
słowa powyższe wypowiedział. Gdy ma jeden 
z delegatów zwrócił uwagę na masowe morderstwa, 
popełniane przez orgaszowców na Śląska aa ludności 
polskiej, p. Piłsudski odpowiedział: „O panowie, w 
woje® życia widziałem już więcej*. Również! inni 
świadkowie, m. In. senator Soilński, potwiardzili 
zeznania p. Lewandowskiego. Wobac t«go sąd 
awolaił p. Falę od winy i kary.

Urzędowe z ̂ przeczenie w gpraiwie Angoli.
Warszawa. W jsdnym z dzienników okazała

aię wiadomość, jakoby Polska prowadziła pertraktacje 
o nabycie A jgoli, kolonii portugalskiej w Afryce. 
Pohka Agencja Telegraf upoważniona jest * do 
stwierdzenia, że wl 4 i mość ta całkowicie pozba
wiona jest podstaw. Ż dna perirakta <]a w taj spra
wia nie sąaai prowadzono, anLnawat zamierzone.

B. prezydent Wojelschowski I nuncjusz 
Mareaggi nie przyjęli orderów.

Dowiadujemy się, że b. prezydent Rzplitej p.
Stanisław Wojciechowski został odznaczony „Krzy
żem niepodległości*. P. Wojciechowski orderu je
dnak nie przyjął i odesłał go z powrotem.

Jak się zapatrnje na Brześć papież Pius XI ła
twa wyrozumieć z faktu, że nuncjusz papieski, ks.
Marmaggl, nie przyjął orderu Polo o ja Restitata.

Znósr dwie ośoby ale chsiały przyjąć 
odznaczenia.

Warszawa. Jak podaje „Robotnik*, wdowa po 
działacza socjalistycznym p. Jalja Gicowa otrzy
mała zawiadomienie, ż* Prezydent Rzplitej odzna* 
czyi męża jej śp. Szczepana Gaca, Krzyżem Nie
podległości.

P Gaeowa odmówiła przyjęcia orderu i w liście 
do Komitetu Krzyża i Medalu Niepodległości uza
sadniła swą odmowę panującym systemem rządów, 
będącym w rażącej sprzeczności z ideałami, o które 
walccył ! za które cierpiał jej mąż.

Bdesław Limanowski również odmówił przy
jęcia Krzyża Niepodległości i odesłał go zpowrotem.

B. polot Sawicki zwolniony zt kaucją.
Warszawa. Sędzia Damant zmienił we środę 

decyzję co do sposobn zapobiegawczego w stosunku 
do ostatniego z uwięzionych b. poetów w Brześciu, 
a to do byłego posła Adolfa Sawickiego, 
który ostatnio osadzony był w więzienia śledczem # czasowe dyrektywy ekonomiczne 
przy ul. Dzikiej. Sędzia Demant postanowił zwoi* I 
nić b. po cła Sawickiego po złożenia kaucji w wyso* f 
kości 5.000 zł.

P. Górecki odchodzi...
W kołach finansowych mówią, i «  w ciągu sty

cznia ma nastąpić zmiana na stanowiska prezesa 
Bsakn Gospodarstwa Krajowego. Pono sprawa 
ustąpienia p. Góreckiego z tego stanowiska ma być 
daleko zaawansowana, tak dalece, że mówią nawet
0 jego następcy. Podobno najwięcej szans na pre
zesa BGK posiada wiceminister skarbu St. Starzyń
ski. Musiałby on złożyć mandat poselski. P. Sta
rzyński jest czołowym przedstawicielem kierunku 
etatystycznego w polityce gospodarczej i finansowej 
pań «twa. P. Górecki miałby sfę zająć przede wszy- 
stkiem sprawami „Federacji“, które] jest prezesem
1 f Jarem.

Bojkot towarzyski.
Pro fesor Uńt* rsytetu  lw ow sk iego  nie p o d li 

ręk i m inistrow i.
Warszawa. Według wiadomości, podanej przez 

„Gazetę Wariz.“ (ar. 881) w gmachu Uniwersytetu 
Lwowskiego doszło do charaztarystyczaej sceny: 
Prof. T. nie podał ręki profaiorowi nadzwyczajnemu 
K. Jeden z dwu profesorów obacaie piastuje tekę 
nofci tra.
Wiadomość o nieporozumieniu rozeszła się pomieści*. 

Zdawało się, że zostanie ono zlikwidowane na dro
dze prywatnej, totoi duże poruszenie wywołały 
pogłoski, i i  sprawa została skterowaaa aa drogę... 
dyscyplinarną. Ni« trzeba dodawać, żs pogłoski te 
w kołach uniwersyteckich wywołały zrozumiałe 
wrażenie.

Prasa stołeczna dodaje, że osobistościami ze 
świata naukowego, o która chodzi w tym wypadku, 
są panowie: prof stor U ii w. Jana Kazimierza we
Lwowie Władysław Tnraawskl oraz b. prcfsaor 
tego uniwersytetu, a obecnie minister rsform rslaycb 
w rządzie płk. Stawka, Leon Krzłowski.

N l*m oy chcą poląeayć spraw y
mhlejizaśfitowe % r««risją traktatów.
Paryż. Dzisiejsze pisma wieczorne zaczyaają 

interesować się «tyczatową sesją L'gl Narodów
1 podkreślają możliwość połączenia przez Niemcy 
dyskusji na temat mniejszości narodowych ze spra
wami, dotyczącemi rewizji traktatów wogóle. Takie 
zdanie m. la. wypowiedział ławicowy „Ls Solr“, 
niewątpliwie z dobrze poinformowanych kół socjali
stycznej międzynarodówki.

Dr. Ztahrn będzt* p rezydentem  keikktu 
w Gdańżku.

Gdańsk. Part]» centrom i niemiecko- narodowe 
porożamiały się co do wysunięcia kandydatury dr. 
Zlshma na stanowisko prezydenta senatu gdańskiego.

Dr. Zishm oświadczył, że przyjmie proponowa
ny mu urząd pod warunkiem, ż* finanse Wolnego 
Miasta zostaną jak najszybciej uporządkowane, a na
rodowi socjaliści poprą rząd koalicyjny.

Ostatecznego wyboru prezydenta sonata doko
na parlament, który zbierze się w połowie stycznia 
1930 r. Dr. Ziehm należy do wybitnych przywód
ców gdańskich Niemców. W latach 1920— 1925 był 
on nlemlecko-narodowym wiceprezydentem senatu 
gdańskiego t okazał wrogie usposobienie dla Polski.

Nlśtępsą BrAtUknu — b. miś, Die*.
Bukareszt. Ksmltst wykonawczy partji liberal

nej na odbytem dziś zebraniu przystąpił do miano
wania przywódcy partji na miejsce zmarłego Vmtiłli 
Bratlana. Brat zmarłego, Dian Bratłaau, zapropo
nował wybór b. ministra spraw zagranicznych 
Dacy, który tai wybrany został przez aklamację.

Jutro Dnca przyjmie przedstawicieli prasy za
granicznej, przed którymi złoży oświadczenie na 
temat programu part.I. Według zapewnień z kół 
miarodajnych partja liberalna podda rewizji dct/cb-

Krjnzyś 1 na Francję poczyna oddziaływać, 
choć ni*zaa@znls

Paryż. Geroaafa-Msrtin oświadczył dziennika
rzom, że al do ostatnich miesięcy Francja zdawała 
®lę być ominięta przez fatalne konsakwencj# kryzy
su ekonomicznego, który objął cały świat. Okazuje
się jednak obecnie, że już i eksport francuski został 
poważnie dotknięty przez t >, że szereg narodów, 
przechodzących kryzys ekonomiczny, w wyrokim 
stopnia ogranicza zakupy wyrobów przemysłowych*

»Psi tyfus“ w Berlinie.
Berlin. Dzienniki poranne donoszą, że od kilku 

j dał panuje w Berlinie niezwykle niebezpieczna epi- 
j demja pod nazwą „osi tyfus*. Według doniesień 

weterynarzy, cf arą taj epldemj! padło kilka tysięcy 
! psów.* Choroba ta jest naukowo niezbadana.

M. T. P O R K I  NB. 101

CZARNE WIDIO.
P O W I E Ś Ć

Psztt-kM* Mgieiekiege

(Ciąg dalszy.)

Pod z-s tych rozmyśiań weszła do pokoju po- 
kojo**, niosąc na rę*u czarną jedwabną suknię, 
a suł m; «sty się grzeesme rzekła:

— Pasł moja przesłała jedną ze swych sokien 
do ; rzymierseab>, ponieważ suknia, którą pani 
misła wczofsj j««t z& letrka i sbrukaaa. Czy mogę 
być *»nł pi*mocaą rzy ubieranin ?

L ada podziękowała. Pokojowa mówiła dalej:
— v gabinecie jest kąpiel przygotowana, za 

pół g dżiny podają śniadanie.
Przy setem śa z-danin, podanem na stolika 

prztd płonącym og-ilsm«, pod dozorem bystro pa
trzącego wczorajszego kota, okazała się czarna 
pan? tnnhj d j roim ;wy skłonną, niż dnia 
przędnego. ?

— N • h cię milczenie moje nie dziwi, mojs |
d*l :ao — t&if.klH po pierwszem przywitania — j 
t d -zyicfam od -ły*zsola mego własnego głosu, I

a prócz tego zajmuje mnie myśl pewna; — w 
odpowiedzi zaś na pytajązy głos Llady — odparła:

— Myśli moje zajęte są w tej chwili tobą, tak ? 
jest, droga wanezko, dopóki morderca Himiltona j 
nie będzie pochwycony 1 dopóki nie wydrę Iza* 1 
kowi dowodów tożsamości.

— Mim nadzieję, że się nie zaadzlsz, albowiem j 
mam dużo książek, a wiem, że lubisz czytać! 
Chodź, pokażę cl moją bibljotekę.

Obydwie panie weszły da okrągłego saloniku 
o wysokich malowanych oknach, widkieh szafach, 
pełnych książek i stołach zapełnionych 
mnóstwem pism we wszystkich nowożytnych ję
zykach.

— Ach, jak ta pięknie! — wykrzyknęła Lltda * 
— dziwię się tylko, jak ten pokój wieżowy 
mógł być zamieszkany, baz zwrócenia na siebie 
uwagi.

— Jak widzisz wychodzą okna na za pełnie 
dziką część parka, nikt ta nigdy nie zajrzy, cała ta * 1 * 
część domu z resztą ogrodu i lasem została od l 
rsszty zamka odgraatcsoaa; płaciłam tak wysoką 
sumę rocznie Hamiltonowi H dłroeowi, że od dawna f 
zakazał już komakolwisk przechodzić tą stroną,
a zakaz przeszedł późzlej w zwyczaj.

— Czy jednak nie nudzi się pani nigdy w 
swej samotni, skazana jedynie na towarzystwo !

służby ?
— Chocisi cl się to może dziwnem wyda, 

odpowiedzieć tylko mogę, że nie... mam towarzyszkę 
w mej kotce M >liy, przywykłam do Ugo trybu 
życia i m w  dzień tak zajęty, że mi się czasem 
za krótki wydaja.

— Jedaakse... samo czytanie L .
NistylZa czytam, ale piszę wiele, jsstsm po 

trochu literatką.
Jak to,pani pisze książki, powieści zape

wne? — zawołała Linda.
— Tak, piszę pod przybranem nazwiskiem

Ryszarda Riche.
C ty to być m ole? Te piękne powieści w 

„Przeglądzie*, które czytałam dziadkowi, a które
z ciekawością zabierałam do mego pokaja, nie 
mogąc doczekać się końca, są pani pióra?

— No tak, mała entuzjastko, cieszy mnie, 2o 
cl się podobały.

A komużby się nie podobały! Czytałam
też i krytyki tych powieści, a w jak pochlebny sposób 
wyrażali idę o nich krytycy stolicy, jak wy
soko ja wstawiali ponad wiele innych. Jakież to 
Bzcgęśde posiadać podobny talent, więcej to warta, 
niż wszystko inne na świacie! — dodała Ladę  
z rozlskrzonami od zapału oczyma. (C. d. a).



W I A D O M O Ś C I .
K o t  « m i i s t O j  dni« 2 styczni* 1931 r.

kalendarzyk, 2 stycznia, Piątek, Makarego op., Adałarda op.
3 stycznia, Sooota, Genowefy pn, Aa tera p ra.
4 stycznia, Niedziela, lenienia Jezus.

Wschód słońca g. 8 — 13 m. Zachód słońca g. 15 — 56 as, j 
Wschód księżyca g. U  11 m. Zachód księżyca g. 7 —* 42 m.

Z miasta i P
P ra «d  w ystępem  .H irm ortjk“ .

Now em ! a 8 tu« W ostatnie] chwili nrzypomiatmy, że w 
niedzielę, 4 om, o godi. 8 mej wieez. cdbędzie się wieczór 
wokalno-muzyczny To w, „Harmonia*1, samego aa naszej niwie 
I cieszącego się ogólną sympatią tnt. obywatelatwa, a nagra* 
dzanego niejednokrotnie pierwszemi odznaczeniami. Ćw!czenla 
odbywały się w rainera tempie z birdio dodatnim wynikiem, 
to też spodziewać się należy wielkiego postępu w technice 
wykonania. Na program składają się śpiewy chóru mieszane
go, pozatem występ brodnickiego tow. śpiewa Cecyljh Kon
certować będzie crkfestra 67 p.p. z Brodnicy.

Jak z tego wynika, wieczornica ta zapowiada się intere
sująco i sprali słuchaczom niewątpliwie prawdziwą ucztę 
dachową. Ponieważ zdarzyła się tak rzadka okazja, należy i 
ją przeto wykorzystać, a Szan. Obywatelstwo swą i 
obecnością zachęci Tow. do gorliwszej pracy w kulturze śpię- l 
wu i przysporzy kasie grosza Zaznaczyć bowiem należy, że j 
czysty zysk przeznacza się z powoda braku funduszów na 
opędzenie kosztów, związanych ze zjazdem kół śpiewaczych 
Okręgu Naddrwęcklego w lacie r. bież. w naszem mieście.

Bilety nabywać można w księgarni „Drwęca*.

I zgllśzezl,
W czwartek, w Nowy Rok. o godzinie 7-mej rano 

spaliły się w C b r ó ś l u  następujące zabudowania: małorolne
mu W r z e s i ń s k i e m u  cale zabudowanie, składające się 
z domu mieszkalnego, stodółki I chlewa, p. K a c z m a r s k i e -  
mu,  małoroln., dom mieszkalny or«z p. K o w a l s k i e m u  
również małorolnemu, także dom mieszkalny. Dzień przedtem 
w Sylwestra wybuchł w L e k a r t a c h n  p. Mó w i ń s k  le 
go  o godz 5,30 pożar. Spłonęły 2 stodoły ze zbożem. Tegoż 
samego dnia o godz. 11 w nocy powstał pożar u p . N a d o 1- 
s k i e g o  w T y l i c a c h ,  pastwą którego padła cała zagroda, 
martwy i część żywego inwentarza.

Cięłsd® poi »£ «ule bezrobotnych —a saaieyjA« 
obteetikki przed «ryborez«.

Lubawa. W tat. U P. P. jeit zirejesttowtaych przeszło 
400 bezrobotnych. Dwie części tych bezrobotnych zalicza 
się do mieszkańców naszego miasta, a reszta mieizka po 
okolicznych wsiach. Przeważna część tych bezrobotnych to 
robotnicy sezonowi, których los tego roku jest bardzo kry 
tyczny. Do robotników sezonowych zalicza się tych bezro
botnych, Których normalna praca trwa krócej, niż 10 miesięcy 
w rokn. Przewiduje to art. 5 ustawy z dnia 18 lłpca 1924 r.
„o zabezpieczenia na wypadek bezrobocia*, znowelizowany 
ustawą z 23 marca 1929 r. W myśl wyżej przytoczonego art. 
robotnicy sezonowi ale mają prawa korzystać ze świadczeń 
zabezp. w okresie zimowych miesięcy. Sezon ten trwa od 
15 grudnia do 1 marca. Lecz ten sam art. 5 ustawy przewi
duje, iż minister P. i O. S. może na wniosek zarządn Fun
duszu Bezrobocia, w porozumieniu z ministrami: Skarbn oraz 
Przemysłu i Handlu, nabywać na czas trwania tego sezonu 
działanie przepisu, pozbawiającego praw do świadczeń z Fun
duszu Bezrobocia. Poprzednich lat zarząd główny Funduszu I 
Bezrobocia, na skutek posiadania znacznych rezerw pienięż
nych, występował o uchylenie tego sezonu. Tak było i w 
rokn 1929|30, Wobec tego sezonowi robotnicy otrzymywali 
zapomogi z Fanduszu Bezrobocia. Przyrost bezrobotnych, 
wynoszących obecnie przeszło 250 tys , nletylko że wyczer
pał reztrwy tej instytucji, lecz doprowadził jeszcze do zadłu
żenia się jej w Bksrbie państwa. W^bec tego sprawa uchy
lenia gazonu mgr twego na rek 193C|31 dotąd nie nastąpiła f 
i prawdopodobnie ni© nastąpi z wyżej podanych względów. I 
Dlstego owi robotnicy sezonowi z 15 grudnia utracili prawo f 
do zapomóg z Fanduszu Bezrobocia i tem należy tłumaczyć ? 
obleganie przez nich Magistratu w czasie przedświątecznym, 
Nietylko z miasta, lecz i z okolicznych wiosek codziennie 
nalegali oni, aby im wypłacono naielytość, a wszelkie per« 
swszje o sezonie martwym nie mogły trefić do ich przekona 
ula. Koiieo końcem otrzymali cni kilkadziesiąt złotych, 
co pozwoliło im jtko tako przepędzić święta. Lecz z czego \ 
mają oni żyć nadsl, jeżeli tego roku nie nastąpi uchylenie 
msrtTego pezenu? Władze wojewódzkie wraz z powiatu- 
wami powinny wyznaczyć jakiś fundusz dla tych bezrobot
nych oraz pomyśleć zawczasu, aby z wiosną otrzymali oni 
pracę, tem więcej, że regulacja rzeki Drwęcy ma się ku koń
cowi* Sanacja, która w czasie akcji przedwyborczej głosiła 
szumne hasła o polepszeniu bytu klasy pracującej, ma obe
cnie, po otrzymaniu poparcia robotników, wdzięczne pole do 
popisu. Jest to jej kardynalnym obowiązkiem, gdyż oprócz 
obietnic robotnicy żądają chlebs. A żądanie to coraz czę
ściej obij® się o uszy tych, co mlljonami broszurek o rado 
snej twórczości zalewali kraj, zamiast owe pieniądze obrócić 
na złagodzenie wzrastającego bezrobocia.

Komunikat
Dyrekcji Sz&oljr Rolniczej w 

do  byłych  tatuniów*
W dniach od 12—17 stycznia rb urządza Pomorska Izba 

Rolnicza kurs dokształcający dla kontrolerów mleczności, w 
którym mogą brać udział także byli uczniowie Szkoły Ruin, 
Program tego kursu jest następujący :

Codzienni® od godz. 8 rano do 12 odbywać się będą wy
kłady z dziedziny hodowli i żywienia bydła, trzody chlewnej, 
owiec i drobiu, a wykłady te wygłoszą specjaliści fachowcy 
do poszczególnych dHalów hodowli inwentarza żywego. Po
nadto lekarz weterynafji mówić będzie o zasadach higjeuy 
zwierząt, o najważniejszych chorobach zwierząt domowych 
i o tępieniu gruźlicy u bydła. Wyszkolony zaś szwajcar 
z Poznańskiego przeprowadzać i demonstrować będzie pra 
Etyczne dojenie podczas południowego i wieczorowego udoju 
w oborze Szkoły Rolniczej w Bygzw&łdzle.

Aby umożliwić b. uczniom pogłębienie wiadomości teore
tycznych, potrzebnych każdemu rolnikowi w dzisiajezych cza* 
sach jeszcze w większej mierze, niżeli w lepszych dawnych 
latach, Dyrekcja Szkoły poczyniła starania w Izbie Rolniczej, 
ażeby w tym kursie mogli brać udział również a b. uczniowie.

Ze względu, więc na potrzebę uzupełnienia swoich wiado
mości, powinni wziąć jak najliczniejszy udział byli uczniowie 
tembsrdziej, że kurs ten jest bezpłatny, a koszt utrzymania w 
internacie szkolnym, wynoszący obecnie 1 zł dziennie, jest tak 
mały, że w tym wypadku nie powinien odgrywać żadnej roli.

Zamówienia na kwaterę w internacie należy zgłosić jak 
najrychlej do Dyrekcji Szkoły,

z wielkich zakładów przemysłowych w Grudziądzu pracuje 
jedynie „Unja*.

Zuehw*ljr napad bandytó w.
Grudziądz« Dnia 29. 12. ab. r. około wieczora wtargnęło 

3-ch nieznanych osobników do mieszkania 73 letniego rolnika, 
Alberta Sellera w Plaskach, pow. grudziądzki, którzy pod 
groźbą morderstwa domagali się wydania pieniędzy. Gdy 
Sełler wzbraniał się to uczynić, wówczas bandyci obezwładnili 
go oraz jego żonę, a następnie po zakneblowaniu im ust 
zrabowali przeszło 500 zt gotówki, garderobę i biżuterję 
łącznej wartości około 1000 zł, poczem zbiegli.

Ustalono, że bandytów było aż 13, w tej liczbie, zdaje aię. 
i kobieta.

Policja natychmiast urządziła obławę we wsi i okolicy. 
Bandyci podjechali przed dom Sellerów furmanką, na której 
w parę minut po dokonaniu zuchwałego napadu odjechali w 
kierunku Grudziądza.

K ro n ik *  koś sioło*.
Pe lp lin . J. E. Najprzew. ks. Biskup Stanisław Wojciech 

zamianował wikariuszami nowowyświęccmych księży:
Józefa Byetronla w Szwarcencwle, Józefa Chodzińsklego 

w Dóorczu, Jana Cyrankowsklego w Toruniu (kościół N.M.P) 
Tadeusza Danielewicza w Biskupicach, Kiljana Felakowsklego 
w Mrocznie, Wojciecha Gajdaea w Tczewie (kość. św Krzyża), 
Stanisława Gronowskiego w Kościerzynie, Józefa Gnitzmactae- 
ra w Skórczu, Tadeusza Grzechowskiego w Osia, Stanisława 
Jarzębowskiego w Przodkowie, Edmunda Kamrowsklego w 
Chylonji, Stefana Klnkę w Boluminkn, Franciszka Kirstelna 
w Rumji, Bolesława KlemeatowskUgo w Chełmży, Kazimierza 
Klewicza w Lipnicy (przy Borzyszkowacb), Brnnona Kozio- 
rzemskiege w S erakowicech, Pawła Małachowskiego w For
donie, Jana Mlnetta w Żarnówca, Alfonsa Muzalewskiego w 
Grudziądzu (kcśc. św. Mikołaja), Łscjana Odyę w Wygodzie, 
Albina Ossowskiego w Oksywia, Konrada Piątkowskiego w 
Raciążu, Huberta Raszkowskiego kapelanem przy szpitala w 
Swieciu, Józefa Ruchniewicza w Uniaławln, Pawła Rynkow
skiego w azembraka, Leonarda Rzóskę w Gdyni, Józefa Szcze
pańskiego w Oaieku, Brnnona Szymańskiego w Gdyni—Gra- 
bówku, Slef*na Trzcińskiego w Jabłonowie, Narcyza Tarul- 
gkiego w Tczewie (kość. św. Józef«), Józefa Tuszyńskiego w 
Brodnicy, nad Drwęcą, Antoniego Węgiełewskiego w Torunia— 
Mokre, Zygmunta Wieckiego w Sarnowie, Alfonsa Wysleckle- 
go w Więcborku, Pawła Zielińskiego w Wałdowie, Wojciecha 
Zielińskiego w Grudziądzu (Tarpao), Franciszka Żura w Sę
polnie, Mieczysława Żara w Łasinie, Pawła Szarowskiego 
swoim kapelanem.

Zabójstwo.
Bjrttław, pow. Tuchola. Przed kilku dniami pewien żyd 

handlarz miał zatarg z kilku młodzieńcami, którzy postanowili 
się zemścić. Gdy przed kilku dniami ów żyd wyszedł poza 
wioskę, strzelono z ukrycia do niego, kładąc go trupem na 
miejscu, poczem zabójcy obrabowali trupa żyda, zabierając mu 
2000 z ł , puczem ciało wrzucili do rowu i zbiegli. Wdrożone 
śledztwo dotąd pozostało bez rezultatu.

SkUzftalo przemytników.
Chojnice» Sąd okręgowy w Chojnicach skazał Leona 

Trsecińskiego i Franciszka Zabrodakiego oskarżonych o prze
mycanie cygar z Niemiec, każdego po 66 500 zł. grzywny, a w 
ra:4e niemożności zapłacenia tej sumy na więzienie po 
jednym dniu za każde 100 zł.

Z ż|d i S. M f. dteńiktago.
S ^w arceaow e, Dala 28 uh. m, Tow, Młodych Polek w 

Szwurcsnowie urządziło pod órzewodntctwem swej nre^eskl, 
p. Danusi Żaraiskiej, swoją pierwszą wieczornicę, Odegrano 
sztuczkę teatralną: „Biuro stręcztó* oraz zaprodnkowańo du- 
źs nlespoddsnek, a taniec japonek został wykonany prze
ślicznie Młodema temu Towarzystwu życzymy ducha 
wytrwałości i szczęścia

C*eść młodym amatorkom i ich prezescel
Jeden z widzów.

Z Pomorza,
U «olnittikle redaktor« Wasilewskiego.
G rc d s ią ć i. W asm dzień wigilijny nastąpiło uwolnie

nie z więzienia śledczego red. Wasilewskiego, aresztowanego 
na krótko przed wyborami w związku z dochodzeniami w 
sprawie trudności finansowych, w jakich znalazła się Kasa 
Parcelacyjno Osadnicza w Grudziądza.

Redaktor Wasilewski przesiedział w areszcie około 3 rai** 
sięcy, zwolniony zaś został na mocy wniosku prokuratora f 
o znitBlenie aresztu śledczego.

N ow y p m b m m z .
G rudziądz. Proboszczem parsfji w Grudziądzu w miejsc* f 

ks. Dembka, który został biskupem sufraganem w Łomży, I 
mianowany został ks. sobregens Parska z Pelplina Ks. I 
Partyka zna doskonal© stosunki w Grudziądzu, gdyż był tu I 
w swoim czasie administratorem parafji. Nowy proboszcz 
obejmie swoje czynności z dniem 1 lutego przyszłego roku«

Udlemehomleato „Pmpmg&*.
G radzfądc . W alka fabryka „Pepege* została zamknięta 

podobno na oares kilkutygodniowy. Wszyscy robotnicy zostali 
uwolnieni Większa część robotników ma być przyjęta pono 
wnie w styczniu, lecz na nowych warunkach. Tak więc I

N*p*d rab makowy a*
Gdynia* Gnegdaj w godzinach wieczornych dokonano 

I napadu rabunkowego na gońca monopolu spirytusowego 
Fandrejew^klego w Gdyni obok gmachu poczty, do którego 
zdążał. Nieznani osobnicy zadali w tył głowy cios tępem 
narzędziem, s następnie wyrwali mu tekę, zawierającą 7.400 zł. 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. Dochodzenia w toku.

prAQ&m sam ara l*.
G d yn i«« Z powoda ostatnich mrozów, jakie zapanowały 

na culera wybrzeżu, zatoka pucki na znacznej praestrzeni 
pokryła się grubym lodem. Lód sięga od brzegów pod Puc
kiem aż do półwyspu Helskiego.

Spodziewać się należy, ź® w najbliższych dniach, gdy 
gmbość lodu nie będz*® budzić obaw załamania, rozpocznie 
się praca rybaków nad łowieniem pod pokrywą lodową wę
gorzy przy pomocy ościeni. Połów ten odbywa ei > w specjal
nie wyrąbanych w lodzie przeręblach. N*.rasle przy brzegach 
korzysta z lodu młodzież* która z powodzeniem uźy w« ślizgawki.

Dostęp do portu w Pucku dla łodzi rybackich, jak wezel 
kich stetisów, jest samfenięty — bez pomocy lodołamecza 
żaden statek nie mógłby się do portu dostać.

™ (tllZ& Zy& k Jt'Ołsk?4\

Sześćdiifiięeloltdi k*pl*ńs(^r^
Brnrńmwd Łubltńiil.

W arstu w a  Przed kliku dniami odbyU się w Warsza
wie niezwykła oroezyatość. Ojciec Bernard Łabi8ń§kl obcho
dził rzadki jubileuss 60 leci® kapłaństwa.

Ojciec Barnard Łubieński przez dłuższy czas za wczesnej 
młodości przebywał w AagJji, gdz1® też wstąpił do zakonu 
oo. Redemptorystów. Święcenia kapłańskie otrzymał w 
Akwizgranie w roku wojny francusko*praskiej, Bezpośrednio 
po powrocie do kraju cdd&ł się pracy misyjne] i w tej wła

T  M y d ł a  R a g e r a *
jest najoszezt;dniejszem i temsamem 

I najtańszem mydłem do prania.

śnie roli znała go i cała Polska* Niema na całym obszarze 
kraju ani jednego większego miasta, w kióręmoy ojciec 
Bernard przez czas pewien nie pracował

Nic też dziwnego, że gdy rozeszła się wieść, że o. Bernard 
obchodzić będzie tak niezwykłą uroczystość, ze wszystkich 
stron kraju nadeszły życzenia, a w sam dzień jubileuszu do 
kaplicy oo< Redemptorzyslów pośpieszyli wszyscy cl, którzy 
uczcić pragnęli zasłużonego Jubilata,

W obchodzi© jubileuszowym wzięło odział duchowieństwo 
z kardynałem Rakowskim na czele, a nuncjusz papieski, 
Mermsggi, udzielił jubilatowi błogosławieństwa Ojca ściętego.

Skazany na 6 la t a ię ik iw go w ięz ien ia  
komunista uciek ł za ssali rozp raw .

Sosnow ico. Onegdaj sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
znanego komunistę i członka centralnego komitetu komuni
stycznej polskiej partji, Bolesława Stanka, za działalność wy
wrotową na 6 łat ciężkiego więzienia. Przed odczytaniem 
wyroku Stanek, odpowiadający z wolnej stopy, zbiegł ze sali 
sądowej. Zarządzony natychmiast przez policję pościg za 
skazanym nie dał rezultatu.

O hydn i ib rcd n la  m a sow i w® Lw ow ie .
L w ów . W wigUję wiaeiór popełniony został tn ohydny 

merd masowy na rodzinie żydowskiej, zamieszkałej na 
Zniesieniu*

Nieznani sprawcy weszli między godz. 20 a 21 do sklepu 
spożywczego Reginy Gruberowej, przy pomocy młotków za
mordowali Gruberową, jej córkę Fejgę oraz zięcia Maks* 
Hammera, poczem, splądrowawszy mieszkanie w poszukiwania 
za pieniędzmi i kosztownościami, zbiegli.

Taż przed odejściem bandytów wrócił do domu syn Gru- 
berowej, urzędnik bankowy, który 90 bezskutecznej» dobijaniu 
się do drzwi wejściowych, zauważywszy podejrzany ruch w 
mieszkaniu matki, zaalarmował sąsiadów.

Jak się następnie okazało, spłoszeni zbrodniarze wydo
stali się z domu przez wyłamanie krat w oknach od strony 
podwórza.

Oczom przybyłej policji przedstawił się krew w żyłach 
mrożący widok: Z¥/łoki 66-ietniej Reginy Gruberowej leżały w 
przedsionku w kałuży krwi, sączącej się z głowy, W pofcoja 
leżał zmasakrowany w straszliwy sposób trup jej zięcia, 
89 letniego Hammera, przyczem głowa jego podziurawiona w 
kilku miejscach młotkiem, wetknięta została pod łóżko.

Na skrwawionej poduszce leżały zwłoki jego żony Fajgl.
Głowy pomordowanych przedstawiały Btraszilwy widok. 

Ściany pokoju I sufit zbryzgane były rzęsiście krwią i mózgiem 
Grozę widoku potęgują: skrwawione poduszki, porozrzucane 
meble, poprzewracane szafy i szuflady stołów otwarte, gardę 
roba i bielizna wyrzucone na podłogę.

Narazie nie zdołano ustalić, co zostało zrabowane i j*cy 
sprawcy wchodzą tu w grę.

„Głos Pogranicza* zionie „siarką i ogniem*. O co ? — 
Proszę przeczytać, co pisze w nr. 37 swego pisma:

„O b ó z Warcholstwa Polskiego z  Now ego- 
miasta w walce z .. .  nasza reklama.
„Bohaterowie“ z pod znaku O.W.P. wydali „wojnę* pismu 

naszemu. W poniedziałek wtargnęła banda młodych obwie- 
poiów w Nowammleście do autobusu, kursującego na prze
strzeni Brodnicy i Nowegomiasta i zerwała wywieszony w 
nim napis: „Czytajcie Głos Pogranicza*.

Błahy ten z pozoru epizod, będący jeduakie jednym 
z wielu niepoczytalnych wyczynów rozzuchwalonej o owo miej- 
sklej bojówki obwiepolskiej, jest dowodem niesły chanej „mo
rał insanity* wśród partyjników z powiatu lubawskiego, zdzi
czenia moralnego, szerzonego na gruncie tutejszym prze* 
ukrytych agentów państw obcych.

| Ze swej strony zawiadomiliśmy o opisanym fakcie ko- 
§ mendę powiatową policji państw, w No w em mieńcie, która 
| niewątpliwie sprawców wykryje.

Na marginesie sprawy powyższej dodajemy uwagę, że 
| C2a® najwyższy, — czas wielki, by wyrwać część młodzieży 
i z da prawa terów, z rąk lodzi, którzy ani pochodzeniem,
I ani mową i kulturą polską nie są związani z temi naszemi 
1 kresami i których zarówno działalność, jak i metody wałki 

partyjnej służą interesom sąsiada miłego z za kordonu*.
Tyle „Głos Pogranicza* ? Jeżeli podajemy powyższe, to 

nie dlatego czasem, żeby z takiemi obłąkeńszami wywodami 
i opętańczymi zarzutami, ezyniocemi „Obwieoołowi“ , polemi
zować. Stoją one poniżej uprawnienia do krytyki. Jedną 
tylko chcielibyśmy tu uczynić uwagę, a mianowicie: gdyby 
to f iktycsnie — w co wątpimy, uczynili członkowie Oówiepoiu 
— to prosimy ich tsgo zgoła nie czynić, już z tej prostej 
przyczyny, że ule ma absolutnie żadnej ku temu potrzeby w 
jakikolwiek sposób sprzeciwiać się reklamie „Głosu Pogr*. 
Niech plakatami tego pisma oblepią cały powiat, wszystkie 
ściany, płoty, mary, słupy i drzewa i jeszcze co więcej i tak 
jeszcze żaden porządny człowiek — zwłaszcza teraz po wy
padkach brzeskich, tego plśmidła w ręce swe nie weźmie. 
A jeżeli się za&jdą i tacy ladzie, którzy nawet i teraz jeszcze 
nie przejrzeli i nie przekonali się — co warta sanacja — to 
takich my wcale w naszych szeregach mleć nie chcemy. 
To ladzie nieuleczalni zaślepiani i takich my bez bóin duszy 
pozostawiamy naszym matadorom z pod sztandaru „Głosu 
Pogranicza*.

Ś itb  mmibfć  aycltti^uy.
Warszawa. Wczoraj odbyto się z.braoto F.v(łe- 

r*eji spetaieaia vatam narodowego, na którem po- 
atftaowicmo wezwać aootocz^ńitwo baz różnicy prze* 
konać politycznych oraz Sejm obecny do poparcia 
dzielą «»sinienia votum.

Jak wiadomo, w pamiętnym dniu ach walania 
Konstytucji 3 go Maja ztoiony został śiab, w którym 
Polska zobowiązała clę z chwilą uzyskania całkowt- 
toj alepodlegJolci przystąpić do bodowy świątyni 
Opatrzności w stolicy państwa. Slab ten potwier* 
dzony został po odzyskania niepodległości przez 
Sejm konstytucyjny z r. 1921.

W czasie *wej działalności Federacja zebrała 
w gotowlźaie 81.500 zł oraz szereg cennych darów, 
m. In. dzwony, ofiarowane przez stocznię gdańską.



Marsz. Joffre żyje —  ale leży
bezprzytom ny.

Pary#. W Nowy rok w południe roz.uła się 
wieść, te marsz. Jiffe ale Jźyje. Jednak wydany 
o godz, 16,25 biuletyn lekarski opiewa, le  marsz. 
Joffr* jeszcze żyje, leży atoli bezprzytomny.

Tajna armja niemiecka.
Senpsejjoe rewtlaeje pirylhlsgo ,Jonraal‘AM.

Paryż, 29. 12. Paryski dziennik „Le Journal“ 
rozpoczął cykl rewelacyjnych artykułów o tajnej 
armji Niemiec.

Korespondent berliński „Le Journal“, któremu 
udało się dotrzeć do zakonspirowanych kół wojsko
wych i innych źródeł, wymykających s*ę dotych
czas z pod wszelkiej kontroli zagranicznej, na wstę
pie podkreśla rozwój ostatnich wypadków Rzeszy. 
Wskazuje on bardzo wyraźnie na właściwy cel 
rozległych politycznych zrzeszeń powojennych Nie
miec i tajne wojskowe wyszkolenie młodzieży.

Obecny republikański rząd Rzeszy stoi wyraźnie 
pod przemożnym wpływem nacjonalistów i monar
chistów, ostatnio zaś zdecydował się wszcząć jeszcze 
energiczniejszą kampanję celem otrzymania legali
zacji swych dotychczas tajnych zbrojeń.

Niemcy, z metodyeznością, jakiej im mcźaa 
pozazdrościć, dąią konsekwentnie do odbudowy 
•wej siły zbrojnej, wzorując etę na metodach i do
świadczeniach z okresu 1807 — 1813. Traktat wer
salski, który miał uniemożliwić Niemcom powtórze
nie eksperymentu z roku 1807.go, został wyraźnie 
sabotowany przez wojskową organizację policji nie
mieckiej ! utworzenie licznych tajnych organizacyj, 
z których najpotężniejsze są Stahlhelm i bojówki 
hitlerowców.

Ruch mllitarystyczny w Niemczech ma na celu, 
oprócz zakonspirowanego powiększenia aktywnej 
siły zbrojnej, wychowanie młodzieży w duchu milita- 
ryzom I odwetu. Stshlhelm oraz bojówki narodo
wych socjalistów wzmocniły swoje wpływy tak dale
ce, le  zupełnie nie ukrywają swych istotnych zamia
rów w kierunku przywrócenia powszechnego obo
wiązku służby wojskowej. * i

wystrzałów. Sprawca zamacha, niejaki Dnmitresco, 
liczy lat 18. Zeznał on, le  wysłał go jeden z pny 
wódców ruchu antysemickiego, zwolennik prt f. 
Cnza, adwokata Lefter, polecając mu dokonać za
machu na jSoccra, nieprzejednanego przeciwnika 
prof. Ceza.

Wykrycia wielkiego śplśku w Turcji.
Stambuł, 28. 12. Nadzwyczajna konferencja, 

jaka odbyła się pod przewodnictwem Ghazl, była 
poświęcona wypadkom w Menemen. Jak wynika 
z przeprowadzonych dochodzeń, sprawa była zorga
nizowana przez sektę Mekcblben, której główny 
przywódca został już aresztowany w Stambule. 
Wypadki w Menemen były zapoczątkowaniem 
wielkiego ruchu reakcyjnego, już cd pewnego czasu 
przygotowywanego, a mającego ebjąć całe terytoriom 
państwa. Zdołano także stwierdzić, że w karygodne 
wypadki zamieszani są niektórzy wyżsi przedstawi
ciele miejscowych władz cywilnych i wojskowych. 
Min. spraw wewn. przeprowadził na miejscu do
chodzenia, zwłaszcza co do stanowiska, zajętego 
przez miejscowego komendanta źandarmerjl, prefekta 
policji I prokuratora. Były gubernator Menemen 
jest również podejrzany o dopomaganie w potajemnej 
działalności zamkniętych klasztorów.

Stambuł. Rząd turecki przedłoży parlamentowi 
projekt nadzwyczajnych zarządzeń przeciw akcji 
spiskowej reakcjonistów. Donoszą o dokonaniu no
wych aresztowań w szeregu miast. Po dochodze
niach, przeprowadzonych na miejscu przez min. 
spraw wewnętrznych, zapadła decyzja usunięcia ze 
zajmowanych stanowisk gubernatora Smyrny I gu
bernatora Ma ntssy.

Jarmarki w styczniu.
2 :  B rodn ica b. k., L id zbark  b. k«, Grudziądz b. k, 

13: D zia łdow o kr. b. k*
16 : Grudziądz b. km
5(18 K u rzętn ik  b. k., Płośn ica  b. k.

Usiali t o w ir z f f t tw .
SMP* Męskie Nowe mias to. Dula 4. I. 1931 r. o godz. 

4 po peł. odbędzie się zebranie plenarne, połączona z obcho
dem gniazdkowym w „Ognisku* SMP. Obecność wszystkich 
członków konieczna® Zarząd.

Morderey koni. Sznapki na lawie 
olfcsrżonyeh.

Katowice. Rozprawa przeciwko 8 osobom, oskar
żonym w związku z zamordowaniem komendanta j 
poi tz ran ku policji w Golasowicach Sznapki, rozpo
cznie się dnia 7 »tycznia 1931 r.

Na rozprawę pow< lano okcło 30 świadków. j 
Rozprawa potrwa prawdopodobnie 3 dał.

Z l* ie h  rewolwerowy w Bukorelzelm.
Bukareszt, 29. 12. Dziś po południa w redakcji 

dziennika „Adysrul“ zjawił się pewien młody czło
wiek, który oświadczył, le  pragnie widzieć się 
x dyrektorem wydawnictwa Socorem. Zaproszony 
do gabinetu, student wręczył dyrektorowi petycję ;
i jednocześnie wyciągnął rewolwer. Soccr spostrzegł 
ów ruch i domyślając elę zamacha, podbił rękę 
studerta, który dął dwa strzały w powietrze. Pod
czas walki, jaka się wywiązała, dyr. Socor uderzo
ny został kclbą rewolweru w głowę. Napastnika 
rozbroił personel redakcyjny, który nadbiegł na hak

Naród. Organizacja Kobiet w NowenamieSele.
Nowemiwsto. W poniedsiaielr, dnia 5 1 rb. o godz. 

4-tej po pełud. odbędzie elę w Hotelu Polskim zebranie.
O liczny odział prosi Zarząd,

Nowemiasto. Baczność Sokcll! Walne Zebranie Tow. 
Glina. »Sokół* w Nowemmieicie n. Drwęcą odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 12 siycznia 1931 r. o godzinie 7,30 wieczo
rem w lokalu droha Jankowskiego z następującym porządkiem 
obrad:

Sprawozdanie ustępującego i wybór nowego Zarządu oraz 
wybór potrzebnych Komisy] l delegatów. Uchwalenie budże
tu na rok 1931, Szczegółowy porządek obrad wywieszony 
Jest w lokalu zebrań.

W razie nieprzybycia odpowiednie] ilości członków, upra
wnionych do głosowania, walne zebranie odbędzie się pół 
godziny późnie] bez względu na obecną Ilość członków.

Członkowi*, zalegający ze składkami dłużej niż trzy mie
siące, tracą prawo uczestniczenia z prawem głosu decydujące
go w Walaem Zebraniu w myśl § 14 statutu.

Wobec tego należy zalegające składki zapłacić u druha 
skarbnika Staniał. Pańskiego najdalej przed otwarciem Walne
go Zebrania.

Czołem! Zarząd
Bolesł. Jentkiewtcz Leop. Rzymski

Prezes wz, Sekreiarz

Zebrania Walne Kółek Rolniczych.
w cftiiii 4« I. 193 r.

O strow ite  po nabożeństwie.
W aw row fce  o godzinie 15 tej.
Marięcfce 9 16-tej.
Mikołajki , 16 tej.
Skarlln  „ 16 tej.
M a łe  B a łów k i „ 15-tej.
Ty lice  „ 16 tej.
R o ie n ta l „ 16-tej.
Lubaw» „ 16-tej.
W onna „ 15-tej.
Ł ąk o rz  » 16,30.

W razie nieprzybycia pełnej liczby członków, odbędą 3%  
zebrania pół godziny później, które będą prawomocne h m  
względu na llcść członków.

M roczno. Walne zebranie Kółka Roln. Mroczno odbę
dzie się w dn. 4. 1. 31. Na zebranie przybędzie instruktorka 
P. T. R. z Torunia celem zorganizowani kursu kroju I szy
cia die dziewcząt. Wobec tego uprasza się o przybycie ,ak 
największej liczby panien. Zarząd,

Zobrittle dlii pftfiten
odbędzie się w sobotę, dnia 3. 1. 31. w Kazanicach w szkole 
powszech. Na zebranie przybędzie inspektorka P. T, R, 
z Torunia] celem ztrganizowtnia kursu kroju i szycia dla 
dziewcząt, Początek o godz. 16. lustr, P. T. R.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu,

z dnia 30. 12. 1930 r.
J a ł ó w k i  i k r o w y :

pełnomięsiste, wy tuczone krowy, najwyższej’ "
wartości rzeźnej do lat 7 ..................................
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i ja łó w k i .........................
miernie odżywione krowy i jałówki

116—126

096—1GB 
080—090

Cielęta ki. I. . . , , 130—150
. w. n. . . „ , 114—126
, ki. III. . . , , 104—112

1 Świnie ki. I. , „ 136—140
. kL II. . . 128—134

f , ki. III. . 120—126
Owce ki. I. , 120—134

kl. n. . * tOO—110

i i t ł l a  i  M®mw Poznaniu.
Setowa*!* oficjalne z data 31. 12 

?2«3gste w słolfeti ftg 100 kg
Syte 18.00— 18 50
P lltfilts  mtwa sucha 22.50—24.00
Jąesmiei 20.00—21,50
Owies 19.75—2100
Mąk« iytela 30,75—
Mąka $si$&aa i l  pzo«. 42.75— 45.75
Oisąbf tylnie 11.50—12 50
Otręby pasem • 12.50—13.50

O wag*: Ogólne usposobienie spokojne.

.fca gęieeeję edpowledislalsy : talenty Stawicki"* Now«»sc>ieici#t 
£a ogłoszenia redakcja nie odpowiada. . ”

W razief wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku ltp„ wydawnictwo nie odpowiada z& dostarczę»!# 
pisma, a abonenci jnie mają prawa "domagania się ^nledostarczonyek 
■n mer św lub odszkodowania.

KARTY W I Z Y T O W E  k
poleca

Drukarnia „Drwęca“

Dziś isno podobało się Bcgn zabrać nsm 
do grona swych aniołków naszego najnkochiń*
szego

J a n u s i a
w siódmym miesiącu życia.

O czem zawiadamiają w wielkim smutku

J. Rogowscy
w raz  z rodziną.

Nowemiasto, dnia 2 stycznia 1931 r.
Pogrzeb odbędzie sfę w niedzielę, dnia 4 

o godz. 3 i pół po pełnd. z domu źałeby.
Osobnych uwtadomteń nie wysyła się.

Obwieszczenie.
Targ, przypadający na dzień 6-go sty

cznia następnego rokn, przenosi się na dzień 
następny, t. j.

na śród«, dnia 7 stycznia następn. roku.
Nowemiasto, dnia 29 grudnia 1930 r.

(—) Kurzątkowski
burmistrz m.

życzy Szanownej Klienteli, Znajomym cri?z Krewnym

LUDWIK STIENSS,
Składnica piwa — fek/ad wm, wódek i likierów 

Lubaw®, Rmek.

Szao. naszej Klienteli, Przyjeciołem i Znajomym 
życzą

Dosiego Roku
BRACIA JURKIEWICZ,

skład kclcnjalny — Lubaw a, uL Kupjmera.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W pon iedzia łek , dnia 5. I. 31 r. o g e ś z . 14 będę sprza* 

dawał m H erm anow i«» za gotówkę nejwięeej dającemu 8

§ krów i 7  jałow ic,
Zbiórka licytantów na podwórzu majatku.

M azanew ski, kem. pądewy w Newerrmieście.

Mieszkanie

Pies wilk
duży, tresowtny p rzy b łąk a t s ię  25-go grudnia 1930 r. 

Można odebrać.

M a ją te k  C ib ó p z , dwór,

^  W yk on u ję  w sze lk ie  p race, w ch od zące  w zakres ^

koszy karstwa
jak również polecam się co wyplatani®  k r z e s e ł .  

Fez* te m
S t r o j ą  scmiernie i starannie f  Q S -tep isu jfn

K U R L E N D A ,  Nowremiasto,
ub Tylicki, Borne domy miejskie.

Pnzybłąkał się
©siea wilk. Właściciel mcźe 

odebrać za wynagrodzeniem 
B rzo zów ek  i, B la ło b ło ty

p. Montowo pow. Lubawa.
4-pokojow©, obszerne, z wygo
dami w Newemmieście a Drw. 
dc wynajęcia od zaraz lub pć̂  
źaiej. Zgłoszenia f¥a i* ie lew 
aka, Nowemiasto nad Drw, 
ul. Tylicka 1, narożnik Jiglei 
leńska.

Drzewo
opałowe, suche szczapy, wałki 
i drągi I, 1 II. ki. sprzedaje we 
wtorki i piątki

M a ją tek  C ib órz, p/Lidzbark.

z calem utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia. A. G®f*t%ows, 
Nowrei^łzsto, oLKazimierza 9.

Uczciwą
dziewczynę

do kuchni, chętcą do pomocy 
gospodyni, possnauj® od zsraz. 

m a ją tek  C lbórz, dwór*

F O R M U L A R Z E
poi*c*

k ż i t x a r a i i  ^D rw ęca*

Dnia 14 grudRle
zaginęła

młoda wilczyca, licząca 7 mie
sięcy. Uczciwy znalazca zechce 
za wynagrodzeniem oddić do 

B ern ard a  K arp ińsk iego , 
K u lig i.

W środę, dnia 31«go grudnia 
1930 r. zaginęły d*a

źrebaki,
brunatne. Uczciwego znalazcę 
uprasza o zwrot.
Ignacy Kotewicz, Mikołajki.

Tapety
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  * •

K s lfga rs ilf i Vfl łrw ą o y H8


